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WSTĘP

„ Władcę, który lepiej wynagradza straż­
ników niż nauczycieli, trzeba skazać na ba­
nicję”

(Zen’Yi — mędrzec chiński)

Rynek pracy w Polsce jest przedmiotem stałej obserwacji, a także badań 
naukowych wielu instytucji rządowych i naukowych. Głównym przedmio­
tem zainteresowania Urzędu Pracy i Głównego Urzędu Statystycznego jest 
tylko jeden z jego aspektów, a mianowicie bezrobocie. Instytucje naukowe, 
a wśród nich przede wszystkim Instytut Pracy i Spraw Socjalnych, intere­
sują się wprawdzie problemami rynku pracy w szerszym ujęciu, ale — jak 
dotychczas — nie podjęto w Polsce badań rynku pracy intelektualnej jako 
względnie wyodrębnionej części.

W 1992 r. Europejski Instytut Rozwoju Regionalnego i Lokalnego Uni­
wersytetu Warszawskiego opublikował opracowanie Ucieczka mózgów ze 
szkolnictwa wyższego i nauki, które ujawniło, że znaczna część osób odcho­
dzących z nauki i szkół wyższych przechodzi do bardziej intratnych zajęć 
w kraju. Wśród nowych możliwości, które pojawiły się po 1989 r., znalazły 
się stanowiska pracy w firmach prywatnych, krajowych i zagranicznych, po­
szukujących pracowników z wyższym wykształceniem i oferujących znacz­
nie większe zarobki niż instytucje naukowe i szkoły wyższe. W świetle tych 
informacji wydawało się interesujące bliższe przyjrzenie się funkcjonowa­
niu powstającego w Polsce rynku pracy intelektualnej. Badanie to stało
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się możliwe dzięki subwencji przyznanej przez Komitet Badań Naukowych 
(Grant nr: 1 P109 001 05).

Badania nad rynkiem pracy intelektualnej mają duże znaczenie po­
znawcze:

• Dostarczają wiedzy na temat aktualnego zapotrzebowania na różnego 
typu specjalistów. Wiedza taka jest użyteczna dla potrzeb polityki w za­
kresie zatrudnienia oraz może być pomocna szkołom wyższym w ich 
polityce rekrutacji na studia.

• Dane o kształtowaniu się różnych tendencji na rynku pracy intelektu­
alnej są ważne dla przedsiębiorstw i ich strategii zatrudniania pracow­
ników.

• Obserwacja rynku pracy dostarcza także informacji o koniunkturze, 
przekształceniach działowo-gałęziowych, stadiach rozwoju gospodar­
czego czy, jak w przypadku krajów postkomunistycznych, o stopniu 
zaawansowania procesów reformowania gospodarki.
W pierwotnym projekcie zakładano przeprowadzenie badań intelektu­

alnych zasobów ludzkich i zachowań pracowników wysoko wykwalifikowa­
nych na kształtującym się rynku pracy w Polsce oraz sposobów ich wchodze­
nia na międzynarodowy rynek pracy intelektualnej. Zgodnie z założeniami 
badania powinny:

• Pokazać zmiany alokacji pracowników z wyższym wykształceniem w po­
równaniu z sytuacją sprzed 1989 r. w następujących kategoriach zatru­
dnienia: przemysł państwowy, administracja rządowa i samorządowa, 
biznes, nauka i szkolnictwo wyższe.

• Scharakteryzować następujące cechy krajowego rynku pracy intelektu­
alnej:
— stosunek płaca/kwalifikacje w wyżej wymienionych segmentach 

rynku;
-— popyt i podaż w różnych specjalnościach zawodowych;
— kryteria doboru kadr przez przodujące na rynku firmy krajowe 

i międzynarodowe;
— losy zawodowe wybranych grup specjalistów na krajowym i między­

narodowym rynku pracy;
— motywacje decyzji dotyczących zmian karier zawodowych;
■— motywacje podejmowania studiów wyższych przez różne kategorie 

społeczne młodzieży oraz wyboru określonych kierunków studiów.
• Przedstawić regionalne zróżnicowanie rynku pracy intelektualnej.
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Badania miały opierać się na przetworzeniu i analizie istniejących da­
nych statystycznych, ankiecie pocztowej charakteryzującej ilościowo ba­
dane zjawiska oraz na wywiadach kwestionariuszowych w wybranych in­
stytucjach i grupach specjalistów.

Otrzymane środki nie pozwoliły na zrealizowanie tak zakreślonego 
planu i zmusiły autorów do ograniczenia zakresu rzeczowego. Skoncen­
trowano się na analizie danych statystycznych krajowych i zagranicznych 
oraz na poznaniu zachowania przedsiębiorstw na rynku pracy intelektu­
alnej. Przedstawiając rezultaty tych studiów, autorzy zdają sobie sprawę 
z ich ograniczenia, ale równocześnie są przekonani, że niniejsza publikacja 
przedstawiająca, po raz pierwszy w Polsce, problematykę rynku pracy inte­
lektualnej, okaże się pożyteczna i będzie stanowić podstawę do dalszych, 
bardziej pogłębionych studiów.

Warszawa, maj 1994 r.
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ROZDZIAŁ 1

WSPÓŁCZESNE PRZEKSZTAŁCENIA 
W GOSPODARCE A RYNEK 
PRACY INTELEKTUALNEJ

Rynek pracy intelektualnej kształtuje się współcześnie pod wpływem 
dwóch głównych procesów:

• wzrastającej roli nauki i wiedzy jako czynników wzrostu gospodarczego;
• globalizacji działalności gospodarczej zwiększającej jej efektywność.

„ Te narody, które dzięki wiedzy i usługom szybciej zwiększą swoją produk­
tywność, będą dominować w przyszłym stuleciu” — pisze Peter F. Drucker 
(1993). Te dwa procesy: intelektualizacja i globalizacja gospodarki, których 
analizą zajmują się od pewnego czasu uczeni, instytuty naukowe, publicyści 
i agencje rządowe w krajach Zachodu, wydają się umykać uwadze krajów 
peryferyjnych. I tak w krajach postkomunistycznych, jak np. w Polsce, dys­
kutuje się głównie o podatku od ponadnormatywnych wynagrodzeń, upa­
dających przedsiębiorstwach, wielkoprzemysłowej klasie robotniczej, bez­
robociu, ograniczeniu penetracji kapitału zagranicznego, ochronie rodzi­
mego, szczególnie rolnego, rynku przed konkurencją itp. kwestiach, które 
są w doraźnej perspektywie zapewne ważne, ale osadzone w przeszłości 
utrudniają myślenie o przyszłości. Natomiast prawie nikt nie zastanawia 
się, jak najlepiej wykorzystać potencjał intelektualny społeczeństwa, jak 
go pomnażać przez rozwój szkolnictwa wyższego, w jaki sposób adaptować 
i wykorzystywać nowe technologie.

Produkt narodowy, który przez stulecia powstawał niemal wyłącznie 
w rolnictwie, a przez ostatnie 150 lat w przemyśle, obecnie wytwarzany 
jest przede wszystkim w usługach, w tym głównie w tzw. sektorze IV — 
nauce i informacji. W ciągu ostatnich 20 lat część produktu krajowego
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brutto wytwarzana w przemyśle spadła w USA z 26% do 19%, w Japonii
— z 36% do 29%, w Kanadzie — z 39% do 32%, w Wielkiej Brytanii
— z 28% do 20% (Raynor, 1993). Równocześnie coraz mniej ludzi zatru­
dnionych jest w tradycyjnych działach gospodarki— rolnictwie i przemyśle, 
podczas gdy produktywność tych działów wzrasta o kilka procent rocznie. 
Wzrost produkcji w tych tradycyjnych działach nie dokonuje się więc, jak 
poprzednio, przez wzrost zatrudnienia, ale przez innowacje wytwarzane 
w laboratoriach naukowych.

Obecna faza gospodarki światowej zmierza więc do całkowitej zmiany 
sposobu produkcji przez globalizację gospodarki, nowy podział pracy, roz­
wój nauki i B&R oraz oparcie wytwórczości na informatyce i usługach 
informacyjnych. Nowy podział pracy polega na przesunięciu tradycyjnych 
gałęzi przemysłu poza kraje ekonomicznego centrum świata i wzmocnienie 
jego roli kierowniczej w gospodarce w skali globalnej. Zmiany w świato­
wym podziale pracy będą miały także swoje odbicie w polaryzacji regio­
nalnej i koncentracji nowej działalności gospodarczej w kilku centralnych 
regionach Europy.

Kształtowanie się nowego sposobu produkcji, globalizacja gospodarki 
oraz nowy międzynarodowy podział pracy wywołują w gospodarce świa­
towej liczne perturbacje. Niewolne są od nich kraje najwyżej rozwinięte, 
a obecna recesja spowodowana jest przede wszystkim nierównomiernym 
zaawansowaniem procesów adaptacyjnych w krajach centrum.

Kraje europejskie charakteryzują się np. niższą produktywnością w po­
równaniu ze Stanami Zjednoczonymi, a szczególnie Japonią, i ich gospo­
darka nie jest w stanie sprostać konkurencji. Widoczne jest to doskonale 
w europejskim przemyśle motoryzacyjnym, ale także w elektronice użyt­
kowej. Gdyby nie administracyjna ochrona europejskiego przemysłu sa­
mochodowego (cło i kontyngenty kwotowe), przemysł ten byłby zagrożony 
upadkiem. Według zapowiedzi samochodowych koncernów, w najbliższych 
dwóch latach przemysł ten zwolni kilkaset tysięcy pracowników. Zwolnie­
nia te są konieczne nie tylko ze względu na wynikający z recesji spadek 
popytu, ale z uwagi na niezbędną restrukturyzację. Za kilka lat produkcja 
wzrośnie przy znacznie zmniejszonym zatrudnieniu. Adaptacja musi być 
szczególnie szybka, ponieważ w najbliższym czasie wchodzą w życie poro­
zumienia o wolnym handlu zawarte w Marakeszu, które przewidują niemal 
całkowite zniesienie wszystkich protekcjonistycznych barier w handlu świa­
towym.
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Kolejną przyczyną słabej konkurencyjności większości krajów europej­
skich w gospodarce światowej jest wysoki koszt siły roboczej, na który skła­
dają się nie tyle płace, ile przede wszystkim obciążenia na rzecz bardzo roz­
budowanych świadczeń socjalnych państwa. Zdarza się, jak np. we Francji, 
że są one dwa razy większe niż płaca, którą otrzymuje pracownik. Tego 
rodzaju obciążenia zmuszają do zmniejszania zatrudnienia, co oczywiście 
powoduje wzrost bezrobocia, a tym samym wzrost zasiłków. Obciążenie 
socjalne gospodarki ulega więc zwiększeniu i pogłębia recesję. Międzyna­
rodowe korporacje, poszukując lepszych warunków dla swojej działalności, 
przenoszą się do tych krajów, gdzie obciążenia socjalne płac są niższe; 
oczywiście tylko wtedy, gdy inne warunki, a szczególnie stabilizacja poli­
tyczna, są podobne. Warto dodać, że przesunięcia takie mają miejsce nie 
tylko między Europą i niektórymi krajami azjatyckimi, ale także wewnątrz 
Unii Europejskiej, np. z Francji do Wielkiej Brytanii.

Ewolucja gospodarki światowej polega na wzroście znaczenia czynni­
ków niematerialnych, które stają się głównymi czynnikami wzrostu gospo­
darczego. Widoczne są szczególnie dwa procesy:

• Globalizacja wymiany gospodarczej i współpraca między przedsiębior­
stwami zwiększa stopień złożoności relacji między decyzjami gospodar­
czymi na różnych poziomach: światowym, kontynentalnym, krajowym 
i regionalnym. Związane jest to szczególnie z rozwojem rynku świato­
wego regulowanego normami i standardami międzynarodowymi.

• Tworzy się szczelina w systemie techniczno-przemysłowym spowodo­
wana brakiem odpowiednich relacji między nauką, technologią i pro­
dukcją, które istotnie modyfikują sposób funkcjonowania gospodarki 
przez:
— wzrost relacji międzysektorowych wewnątrz firm, wynikający z trans­

wersalnego charakteru technologii, np. technologii informacji, bio­
technologii, kompozytów itp.;

— dominację czynników niematerialnych (zasoby ludzkie, «szare ko­
mórki», kształcenie, inżynieria itp.) nad materialnymi (dostęp do 
surowców, zaopatrzenie w energię itp.);

— wzrastające zróżnicowanie tkanki produkcyjnej kosztem gospodarki 
uzależnionej od silnej specjalizacji przemysłowej;

— wzrastające uzależnienie rozwoju przemysłowego od usług dla pro­
dukcji.

Globalizacja — piszą autorzy raportu OECD — jest nową 
fazą procesu umiędzynarodowienia i rozprzestrzeniania się produk­
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cji zdelokalizowanej. Odnosi się ona do zespołu nowych warun­
ków, w których wartość i bogactwo są w coraz większym stopniu 
wytwarzane przez sieć przedsiębiorstw światowych. Wielkie wielona­
rodowe firmy działające na rynku, w wysokim stopniu skoncentro­
wanym, znajdują się w centrum tych procesów. Globalizacja ozna­
cza także nowy układ czynników decydujących o niezależności po­
szczególnych krajów. Obecnie bezpośrednie inwestycje zagraniczne 
w przemyśle i usługach powodują znacznie większe umiędzynaro­
dowienie gospodarki każdego państwa niż wymiana handlowa oraz 
kształtują w ten sposób międzynarodową strukturę lokalizacji pro­
dukcji, handlu i usług. W  latach osiemdziesiątych dwa główne czyn­
niki przyspieszyły zmiany poprzedniego systemu międzynarodowego. 
Pierwszy, to zniesienie reglamentacji przepływu środków finansowych 
i globalizacja rynku kapitałowego. Drugi, to rola nowych technologii 
oddziaływujących jako niezbędny czynnik przyspieszający tę globali­
zację. Przejściu od umiędzynarodowienia gospodarki do globalizacji 
towarzyszy globalna koncentracja wytwórczości przemysłowej. W  re­
zultacie, w coraz większej liczbie działów przemysłu i usług najbar­
dziej rozpowszechnioną formą w zakresie podaży staje się światowy 
oligopol. Wywołuje to nowe, dotychczas nie podejmowane, pro­
blemy związane ze stopniem koncentracji produkcji w skali między­
narodowej i być może także z zakresem jej kontroli, przez możliwą 
kartelizację w skali światowej. (La technologie..., 1992, s. 231).

Według raportu OECD z 1987 r. na konferencję ministrów technologii 
państw należących do tej organizacji w Tokio, granice między kanałami 
i sposobami umiędzynarodowienia, poprzednio wyraźnie oddzielone, stają 
się obecnie wskutek globalizacji coraz bardziej płynne. Współpraca przed­
siębiorstw ponad granicami państwowymi dotyczy zarówno technologii i su­
rowców, jak również wytwórczości. Inwestycje w poszczególnych krajach 
i przedsiębiorstwa zagraniczne rozdzielają między poszczególne narody im- 
plantacje, zatrudnienie i własność. Handel zagraniczny zawsze tworzył 
więzi gospodarcze między krajami, ale obecnie ekspansja wymiany han­
dlowej w obrębie tych samych branż (wynikająca m.in. z wymiany między 
firmami) w zupełnie nowy sposób sprzyja ich integracji w skali między­
narodowej. Światowe centra finansowe również połączone są więzami, 
które umożliwiają im wspólne uruchamianie w skali światowej prywatnych 
oszczędności i nie reinwestowanych zysków przedsiębiorstw. W ten sposób
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następuje powiązanie ponad granicami pożyczkobiorców i pożyczkodaw­
ców (Brainard, 1990, s. 2).

Obok nowych form organizacji, zarządzania i administrowania wielkimi 
firmami, a więc «nowego stylu wielonarodowych firm», globalizacja uwi­
dacznia się w nowych formach procesu umiędzynarodowienia gospodarki. 
Polegają one na:

• szybkim wzroście bezpośrednich inwestycji zagranicznych;
• dominacji bezpośrednich inwestycji zagranicznych nad handlem, a prze­

de wszystkim kluczowym sektorem usług;
• dużej roli odgrywanej przez wielonarodowe firmy w handlu światowym 

i wielkości obrotów między firmami;
• pojawieniu się nowych form międzynarodowej podaży, której silna kon­

centracja o charakterze globalnego oligopolu wynika z restrukturyzacji, 
fuzji oraz przejmowania firm za granicą.
Bezpośrednie inwestycje zagraniczne w krajach OECD koncentrują się 

coraz bardziej w tzw. triadzie, którą tworzą kraje Unii Europejskiej, USA 
i Japonia. Z  ostatnich badań centrum ONZ nad wielonarodowymi przed­
siębiorstwami wynika, że w latach 1980-1988 wielkość inwestycji zrealizo­
wanych w ramach triady niemal się potroiła, wzrastając ze 142 mld $ do 
410 mld $. W 1980 r. wynosiły one 30% całości bezpośrednich świato­
wych inwestycji zagranicznych, a w 1988 r. — już 39%. Również handel 
zagraniczny w ramach triady wzrósł w tym samym okresie z 13% do 17% 
światowych obrotów handlowych (La technologie. .., 1992, s. 238).

Szczególnie istotna z punktu widzenia polityki restrukturyzacji przemy­
słu w takich krajach, jak Polska jest koncentracja produkcji w poszcze­
gólnych branżach. W tych działach, gdzie wytwórczość w skali światowej 
koncentruje się w kilku firmach, nie ma oczywiście żadnych możliwości po­
większenia tego «klubu» o nowych członków; przeciwnie, grono to będzie 
się nadal zmniejszać. Świadczą o tym stale obserwowane fuzje najwięk­
szych w danej branży przedsiębiorstw.

W przemyśle elektronicznym 10 firm kontroluje 90% światowego rynku 
produkcji komputerów (por. rys. 1), w tym: 7 firm amerykańskich, 2 japoń­
skie i 1 niemiecka; w telekomunikacji również 10 przedsiębiorstw wytwarza 
85% urządzeń w skali globalnej, w tym: 5 amerykańskich i po jednym ja­
pońskim, kanadyjskim, szwedzkim, francuskim i niemieckim; w przemyśle 
półprzewodników koncentracja jest nieco mniejsza — 61% produkcji świa­
towej jest kontrolowane przez 10 firm, w tym: 5 amerykańskich, 4 japońskie 
i jedną holenderską.
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Rys. 1 Stopień koncentracji produkcji i usług w skali światowej w latach

osiemdziesiątych

Tak ogromna koncentracja produkcji w branżach strategicznych, de­
cydujących o rozwoju ekonomicznym, powoduje, że kontrola gospodarki 
światowej i poszczególnych krajów przechodzi w ręce firm międzynarodo­
wych, a pojęcie «suwerenności» narodowej staje się coraz bardziej puste. 
W tej sytuacji anachronicznie i śmiesznie brzmią postulaty większości pol­
skich polityków domagających się zachowania ekonomicznej suwerenności 
Polski.

Koncentracja ta powoduje, że żadna firma spoza wąskiego «klubu» 
funkcjonującego w danym dziale nie posiada zdolności konkurencyjnych, 
ponieważ nie jest w stanie wydawać na B&R wystarczających kwot, które 
umożliwiają rozwój nowych technologii. Warto dodać, że kilkanaście firm 
farmaceutycznych tylko w 8 krajach OECD wydawało rocznie w latach 
osiemdziesiątych na badania i rozwój dość pokaźną sumę ponad 6 mld do­
larów, a w tym tylko Stany Zjednoczone — 2,5 mld. Znaczna część wydat­
ków na B&R była realizowana poza krajem będącym siedzibą firmy. I tak 
np. firmy farmaceutyczne USA inwestowały m.in. w Szwajcarii i w Niem­
czech, japońskie — w Stanach Zjednoczonych, a brytyjskie — aż w pięciu 
krajach. Jak z tego wynika, również w zakresie badań i rozwoju w prze­
myśle następują procesy globalizacji.
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Obserwowane w skali światowej procesy pokazują wyraźnie, że jedną 
z możliwości restrukturyzacji gospodarki krajów Europy Środkowej, w tym 
Polski, jest jej szybkie umiędzynarodowienie poprzez sprzedaż zakładów 
produkcyjnych firmom wielonarodowym, tak jak to miało miejsce w przy­
padku fabryki samochodów w Tychach, którą nabył Fiat. Sprzedaż fabryk 
stwarza bowiem szanse na zachowanie w kraju nowoczesnych zakładów 
wytwórczych, które nie tylko dostarczą miejsc pracy, ale także będą przy­
czyniać się do rozwoju kultury technicznej społeczeństwa. Alternatywą 
dla tego rozwiązania jest tworzenie «przemysłowego skansenu», którego 
utrzymywanie będzie coraz bardziej kosztowne.

„ Globalizacja gospodarki — zdaniem Riccardo Petrelli — po­
zwala wytwarzać, rozpowszechniać i spożywać dobra i usługi, użyt­
kując «bez granic» zasoby materialne i niematerialne pozostające 
do dyspozycji w różnych częściach planety i w ten sposób korzystać 
z rynków globalnych zarządzanych przez normy i standardy świa­
towe. Działania na skalę planetarną są możliwe dzięki nie znającym 
granic ekonomicznym strukturom światowym, których przynależność 
terytorialna w aspekcie prawnym, technologicznym i ekonomicznym 
jest trudna do identyfikacji wskutek wzajemnych powiązań na wej­
ściu i wyjściu samego procesu wytwarzania” (Petrella, 1989).

W ten sposób decyzje alokacji zasobów technologicznych i finansowych 
w takim lub innym kraju, bądź regionie świata są podejmowane przez 
wielkie międzynarodowe korporacje, jak: OHvetti, Alcatel, IBM, Mitsu­
bishi, Nestle, Thomson, Siemens, BP, BASF, Ericsson, Nissan, Societe 
Generale itp., a światowy rynek dzielony jest przez coraz mniejszą liczbę 
firm. Przemysł opon samochodowych może być na to kolejnym przykła­
dem. W 1975 r. 13 przedsiębiorstw dzieliło miedzy siebie 80% obrotów na 
tym rynku w skali światowej. W 1988 r. było ich już tylko 6, a kontrolowały 
85% produkcji opon. Do 2000 r. ich liczba zmniejszy się zapewne do 3 lub 
4 (Petrella, 1989).

Nie oznacza to oczywiście, że największe firmy kontrolujące znaczną 
część jakiegoś segmentu rynku wytwarzają produkty w jednym kraju. Prze­
ciwnie, ich fabryki rozproszone są po całym w świecie, w zależności od 
strategii danej firmy wyznaczanej wielkością lokalnego rynku, dostępnością 
i ceną siły roboczej, warunkami inwestowania, stabilizacją polityczną itp.

Wielka szwedzko-szwajcarska firma Asea Brown Boveri (ABB), wytwa­
rzająca maszyny elektryczne, ma swoje fabryki na całym świecie, a ostatnio
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wybrała na miejsce lokalizacji swoich filii również kraje postkomunistyczne, 
w tym — także Polskę. W amerykańskich firmach w Europie pracuje 
ok. 2,8 min osób, w Azji — 1,5 min, a w Ameryce Południowej — 1,3 min 
i zatrudnienie w nich rośnie o kilka procent rocznie.

Wielkie firmy lokalizują swoje filie w różnych krajach także z uwagi na 
istniejący tam potencjał intelektualny. I tak np. Texas Instruments osiedlił 
się w połowie lat osiemdziesiątych w Bangalore — liczącym ok. 4 min 
mieszkańców mieście w Indiach. „Przyszliśmy tutaj, ponieważ jest to bogate 
źródło talentów.” Od czasu przyjścia TI zainstalowało się w Indiach 30 
największych kompanii, w tym Motorola i IBM, które otworzyły tam swoje 
biura zajmujące się programowaniem (software).

Wewnątrz wielkich firm międzynarodowych kadry wyższe i pracownicy 
intelektualni przemieszczają się między poszczególnymi krajami, krócej 
lub dłużej pracując poza granicami swojego kraju.

Belgia jest jednym z najbardziej umiędzynarodowionych krajów, po­
nieważ aż 25% ludności tego państwa nie ma obywatelstwa belgijskiego. 
Belgijscy specjaliści należą do najbardziej ruchliwych w Europie i, jak po­
kazują ostatnie badania, niemal nie ma wśród nich osób, które nie praco­
wałyby krócej lub dłużej za granicą (80%). Obecnie pracuje poza Belgią 
ok. 20% ogółu specjalistów z wyższym wykształceniem.

Duńczycy osiedlają się najchętniej w USA i Wielkiej Brytanii. W tym 
ostatnim państwie pracuje ok. 25 tys. duńskich specjalistów, co jest liczbą 
bardzo znaczną, biorąc pod uwagę to, że Dania liczy jedynie 5,2 min mie­
szkańców.

Hiszpan, pragnący zrobić międzynarodową karierę, zatrudnia się w fir­
mach wielonarodowych (Rhone Poulenc, Procter & Gamble, Unilever, 
Colgate, 1’Oreal itp.), które stwarzają możliwości krótszego lub dłuższego 
zatrudnienia za granicą. Firmy te są bardzo cenione jako miejsca pracy. 
Również niektóre przedsiębiorstwa hiszpańskie, a szczególnie banki, wysy­
łają ostatnio swoje kadry za granicę.

Absolwenci holenderskich uczelni mają często trudności w znalezieniu 
pracy, poszukują więc pierwszego zatrudnienia w Paryżu lub Londynie. 
Po 5-10 latach wracają do kraju i dzięki posiadanemu doświadczeniu są 
chętnie zatrudniani. Inną możliwością wyjazdu za granicę jest praca w fir­
mie wielonarodowej (Shell, Philips, KLM, Unilever); poza tym programy 
zatrudnienia za granicą uruchamiają także banki.

Emigracja pracowników z wyższym wykształceniem z Irlandii jest sto­
sunkowo bardzo częsta, ponieważ jest to jeden z niewielu krajów posia­
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dających znaczne nadwyżki dobrze wykształconych specjalistów. W 1987 r. 
aż 27% absolwentów wyższych uczelni znajdowało pierwsze zatrudnienie 
poza Irlandią. Obecnie odsetek ten zmniejszył się do 21%, ale jest nadal 
bardzo wysoki.

Ruchliwość niemieckich kadr w ostatnich latach znacznie się zwięk­
szyła. Po zburzeniu muru berlińskiego nastąpił masowy exodus młodszych 
wiekiem specjalistów z wyższym wykształceniem z b. NRD do zachodnich 
części Niemiec. Szacuje się, że ta «ucieczka mózgów» dotknęła 70% kadr 
b. NRD. Równocześnie uruchomienie gospodarki wschodnich Niemiec wy­
maga natychmiastowego transferu ok. 20 tys. specjalistów z Zachodu na 
Wschód, podczas gdy w ciągu ostatnich 2 lat do landów wschodnich prze­
niosło się jedynie ok. tysiąca osób z wyższym wykształceniem. Warunki 
życia w b. NRD oraz panujący tam klimat społeczny powodują, że mimo 
zachęt zawodowych i ekonomicznych (szybka kariera i wzrost zarobków 
nawet o 30%) trudno jest znaleźć chętnych.

Przez długi okres głównymi kierunkami migracji portugalskich kadr 
była Brazylia i Afryka. Obecnie najczęstszymi kierunkami stają się Stany 
Zjednoczone oraz Francja, Belgia i Niemcy. Szanse pracy za granicą dają 
rozwijające się wielonarodowe firmy amerykańskie (Johnson & Johnson, 
IBM, Rank Xerox), a ostatnio i europejskie (Siemens, Unilever, Bayer, 
Michelin itp.).

Szwajcaria charakteryzuje się najniższym bezrobociem w Europie (1%) 
i cierpi na dotkliwy brak wysoko wykwalifikowanych kadr. Kariera między­
narodowa szwajcarskich specjalistów wiedzie przez firmy mające swoje fi­
lie za granicą, zarówno banki, jak i przedsiębiorstwa przemysłowe. Firmy 
chętnie wysyłają swoich pracowników za granicę. Siła ekonomiczna szwaj­
carskich przedsiębiorstw i mały rynek wewnętrzny powodują, że nastawione 
są one głównie na eksport i mają liczne filie za granicą. I tak np. firma 
Nestle jedynie 5% swoich obrotów realizuje w Szwajcarii. W sumie jednak, 
pracuje w tym kraju więcej obywateli z krajów Unii Europejskiej (400 tys.) 
niż Szwajcarów (270 tys.) w tych krajach.

Specjaliści szwedzcy są stosunkowo bardzo ruchliwi, migrują jednak 
częściej do USA, Wielkiej Brytanii i Niemiec niż do innych krajów skan­
dynawskich, a kontakty młodych Szwedów z zagranicą rozpoczynają się 
już w szkole średniej, ponieważ sporo młodych ludzi uczy się przez rok 
w liceum za granicą, głównie w USA i Wielkiej Brytanii. Szwedzkie przed­
siębiorstwa w 1988 r. zainwestowały poza granicami kraju 40 miliardów ko­
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ron, podczas gdy inwestycje zagraniczne w Szwecji nie przekraczają 10% 
tej sumy.

Według ankiety «Europool» brytyjscy specjaliści pod względem ruchli­
wości zagranicznej plasują się na trzecim miejscu w Europie za Holendrami 
i Belgami, a przed Niemcami, Włochami, Francuzami i Hiszpanami. Jed­
nym z czynników zwiększających ruchliwość jest także polityka firm, 38% 
przedsiębiorstw zgłasza chęć wysyłania swoich pracowników na staże za­
graniczne, a 27% uprawia systematycznie tę politykę. Brytyjscy specjaliści, 
dzięki wysokiemu poziomowi szkolnictwa wyższego, szczególnie w zakre­
sie nauk społecznych i humanistycznych, są szczególnie poszukiwani jako 
szefowie zarządzający zespołami ludzkimi. Również przedsiębiorstwa bry­
tyjskie szukają wysoko wykwalifikowanych pracowników za granicą (8% już 
ich zatrudnia, a dalsze 13% zamierza to zrobić w najbliższym czasie).

Podsumowując tę krótką charakterystykę kilku krajów, można zauwa­
żyć duże zróżnicowanie ruchliwości kadr z wyższym wykształceniem. Wy­
różnić można przede wszystkim kraje o nadmiarze takich kadr, które są 
eksporterami netto, jak np. Irlandia, Dania, Holandia, Wielka Brytania. 
Równowaga jednak jest dość krucha i koniunkturalny kilkuletni odpływ 
powoduje następnie braki specjalistów w różnych dziedzinach. Dotkliwy 
brak kadr obserwować można natomiast w relatywnie zacofanych krajach 
Unii Europejskiej, jak Portugalia i Grecja, a także we Włoszech i w Hi­
szpanii. Różny jest także poziom ruchliwości wynikający z uwarunkowań 
kulturowych, przede wszystkim tradycji migracyjnych, szczególnie żywych 
w krajach, które miały imperia kolonialne, a więc: w Wielkiej Brytanii, 
Holandii, Belgii, Portugalii i Francji. Na drugim biegunie znajdują się 
kraje niegdyś biedne o tradycjach migracji zarobkowej wywołanej przyczy­
nami ekonomicznymi. Wśród tych krajów znajdują się: Irlandia, Wło­
chy i Grecja. Motywy migracji są wielorakie. Najważniejszymi czynni­
kami zachęcającymi są różnice w poziomie zarobków kadr w krajach Unii 
Europejskiej, a szczególnie łagodność systemu podatkowego. Strumienie 
migrantów kierują się przede wszystkim z krajów o niższych zarobkach 
i wysokich podatkach do krajów oferujących pod tym względem korzy­
stniejsze warunki. Szczególnie odpychające są Szwecja i Holandia oraz 
częściowo Wielka Brytania i Szwajcaria. Ważnymi czynnikami zachęca­
jącymi do migracji są także: sprzyjający klimat, przyjemne środowisko, 
dogodne warunki życia. Główny kierunek migracji, podobnie jak to ma 
miejsce wewnątrz wielu krajów, wiedzie przeważnie z Północy na Połu­
dnie. Kolejnym istotnym elementem zwiększającym mobilność są wczesne
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kontakty międzynarodowe, wymiana uczniów szkół średnich, studentów 
oraz kończenie studiów za granicą. Sprzyja to opanowaniu języków ob­
cych, które zwiększają możliwości zawodowe. Do największych poliglotów 
należą wykształceni Luksemburczycy i Holendrzy, których charakteryzuje 
powszechna znajomość trzech języków obcych. Dwa języki zna większość 
kadr w Belgii, Danii, Szwajcarii i Szwecji. Powszechna znajomość jednego 
języka występuje w Grecji, Portugalii i częściowo w Niemczech, w Irlandii 
oraz we Francji. Najsłabsza znajomość obcych języków cechuje Brytyjczy­
ków, Włochów, Hiszpanów i Austriaków (Tkier, 1991).

Jak widać, rynek intelektualny staje się coraz bardziej międzynarodowy. 
W skali światowej rozwinął się on głównie w krajach Zachodu i niektórych 
rozwiniętych krajach Azji (Japonia, Korea, Tajwan i kilka innych). Pozo­
stałe części świata stanowią natomiast rezerwuar intelektualnej siły robo­
czej, a wymiana w tym przypadku ma charakter ograniczony i nieekwiwa- 
lentny, dlatego też migracja specjalistów z tzw. krajów Trzeciego Świata, 
a ostatnio także z krajów postkomunistycznych nazywana jest często «dre­
nażem mózgów».

Migracje międzynarodowe pracowników intelektualnych są przedmio­
tem troski ze strony organizacji międzynarodowych, szczególnie UNESCO, 
która od lat zajmuje się badaniem tego zjawiska. Według danych tej orga­
nizacji w latach 1961-1979 wyemigrowało z tzw. krajów rozwijających się 
ok. 600 tys. specjalistów, którzy osiedlili się głównie w USA (ok. 60%), Ka­
nadzie (ok. 20%) i Wielkiej Brytanii (ok. 15%). Od początku lat osiem­
dziesiątych rozmiary migracji rosną i są szacowane na ok. 50 tys. osób 
rocznie.

Począwszy od 1975 r., szacowana jest także wartość transferu zasobów 
ludzkich. Szacunki te mówią, że w latach 1961-1972 Stany Zjednoczone 
zyskały na imigracji specjalistów ok. 34 mld dolarów, Kanada — ok. 12 mld, 
a Wielka Brytania — 5 mld. Tak więc tylko te trzy kraje uzyskały wskutek 
transferu zasobów wysoko kwalifikowanej pracy ok. 50 mld dolarów.

W latach 1961-1976 przeniosło się do tych państw ponad 60 tys. lekarzy, 
100 tys. inżynierów i 120 tys. osób z innym wykształceniem technicznym; 
zasilili oni gospodarkę krajów najwyżej rozwiniętych.

Ucieczka pracowników intelektualnych odbywa się w dwóch formach: 
migracji bezpośredniej lub osiedlenia się na stałe po ukończeniu studiów 
w danym kraju. Motywy tej ucieczki są oczywiste i wynikają z różnicy po­
tencjału między krajami rozwiniętymi i znajdującymi się, jak to się uprzej­
mie formułuje, na drodze rozwoju. Emigrantów przyciągają w krajach Za­
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chodu wyższe płace, lepsze warunki pracy, stabilizacja i swobody polityczne 
oraz ułatwienia w kształceniu dzieci na najlepszych uniwersytetach.

Czynnikiem przyciągającym migrantów jest także szybki rozwój badań 
naukowych i wdrożeń (B&R) w krajach zachodnich. Możliwości pracy 
naukowej są tutaj bez porównania lepsze niż w krajach pochodzenia. In­
teresujące jest, że wśród 85 tys. doktoratów nadanych w USA w latach 
1960-1982 aż 55 tys. otrzymali imigranci.

Kształcenie na poziomie wyższym jest w krajach mniej zamożnych z re­
guły bezpłatne, a więc kraje emigracyjne finansują, na ogół bardzo ko­
sztowne, wykształcenie specjalisty. Gdy wyjeżdża on na stałe za granicę, 
nakłady na jego wykształcenie z punktu widzenia kraju, który je poniósł, są 
inwestycją straconą. Większość emigrantów to ludzie młodzi. I tak wśród 
przybywających do USA pracowników intelektualnych 49% to osoby li­
czące poniżej 30 lat, a dalsze 46% jest w wieku 30-44 lat (Le probleme. .., 
1987).

Emigracja, powodując stały ubytek wysoko kwalifikowanych kadr, 
szczególnie na uniwersytetach i w badaniach naukowych, ale także w in­
nych działach gospodarki, uniemożliwia praktycznie ich reprodukcję. Aby 
temu zapobiec, kraje rozwijające się, ponosząc nieproporcjonalnie wysokie 
koszty, angażują często specjalistów z krajów wysoko rozwiniętych. Przy­
kładowo, na uniwersytecie w Zimbabwe brakowało w 1992 r. 30% per­
sonelu nauczającego, a na Uniwersytecie Makarere w Ugandzie — 48% 
(Williams, 1992).

Zyskują oczywiście kraje rozwinięte, otrzymując uformowanych specja­
listów bez konieczności ponoszenia kosztów ich wykształcenia. Obliczono, 
że tylko w USA należałoby otworzyć 15-20 nowych szkół medycznych, aby 
wykształcić potrzebną liczbę lekarzy i pielęgniarek, gdyby ustała imigracja 
tego rodzaju specjalistów.

W początku lat dziewięćdziesiątych ten światowy rynek pracy inte­
lektualnej zasilony został emigrantami z krajów postkomunistycznych. 
«Ucieczka mózgów» miała miejsce również poprzednio, ale była ograni­
czona zakazami administracyjnymi. Mimo tych ograniczeń z byłych kra­
jów komunistycznych wyemigrowało w latach osiemdziesiątych kilka mi­
lionów osób, w tym duży odsetek specjalistów z wyższym wykształceniem. 
Np. wśród ok. 184 tys. Żydów, którzy przenieśli się w 1990r. z ZSRR do 
Izraela, ok. 39% miało wyższe wykształcenie. W latach 1980-1987 wyemi­
growało z Polski ok. 10 tys. studentów i ok. 70 tys. specjalistów, w tym:
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47 tys. inżynierów i techników, 3,5 tys. lekarzy, 4,8 tys. ekonomistów 
i ok. 4 tys. pracowników naukowych (Rhode, 1992).

Polska znajduje się poza głównym nurtem przekształceń gospodarki 
światowej, w fazie przejściowej od planowej gospodarki nakazowo- 
-rozdzielczej do gospodarki rynkowej. Jedną z cech tych procesów jest 
współistnienie starych form gospodarki «socjalistycznej» i zaczątków go­
spodarki «kapitalistycznej». Trwające niemal pół wieku odcięcie od głów­
nych centrów gospodarczych i ogólne zacofanie cywilizacyjne kraju sprawia, 
że nowe formy gospodarcze kształtują się według anachronicznych wzorów 
charakterystycznych dla tradycyjnego kapitalizmu, który przetrwał jedynie 
na peryferiach gospodarki światowej.

W Polsce, po czterech latach transformacji systemowej, brak jest nadal 
nie tylko w skali masowej, ale także wśród elit kierujących państwem, pod­
stawowej wiedzy o współczesnych procesach gospodarczych, społecznych 
i politycznych. Elity te, bez względu na wyznawane poglądy: «lewicowe» 
czy «prawicowe» (nawet skrajnie «antykomunistyczne»), są elitami post­
komunistycznymi, ponieważ zostały ukształtowane w tym samym otoczeniu 
społecznym i uczęszczały na te same uniwersytety, w których wielu rzeczy 
niezbędnych dla świadomego funkcjonowania we współczesnym świecie po 
prostu nie uczono.

Brak jest zatem infrastruktury intelektualnej koniecznej do sterowania 
procesami transformacji. Nie ma także niezbędnych instytucji, takich, jak: 
sprawnie działające, ale o ograniczonych kompetencjach państwo; stabilne 
i poprawnie sformułowane prawo, dobrze zorganizowane usługi finansowe, 
produkcyjne i socjalne. Brak jest również sprawnego, nowoczesnego sy­
stemu kształcenia o szerokim zasięgu, który umożliwiłby w nadchodzących 
latach utrzymanie intelektualnego kontaktu z rozwiniętymi krajami świata.

Polski rynek pracy intelektualnej zaczyna się dopiero kształtować, 
a duży jego segment — znaczna część sektora publicznego — znajduje się 
poza oddziaływaniem procesów rynkowych. W pozostałych segmentach wy­
stępują chaotyczne procesy dostosowawcze do rynku międzynarodowego. 
Chaos na tym rynku powoduje niekorzystne z punktu widzenia rozwoju 
społecznego przepływy osób z wykształceniem wyższym, np. z instytucji 
naukowych i uniwersytetów do podrzędnych prac w prywatnym handlu.

Przedstawienie polskiej sytuacji na tle procesów globalnych dostarcza 
niezbędnej informacji, wiedza pozwala lepiej rozumieć otaczającą rzeczy­
wistość, dobre jej rozumienie ułatwia podejmowanie właściwych decyzji. 
Ale oczywiście jest to tylko możliwość.
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ROZDZIAŁ 2

RYNEK PRACY INTELEKTUALNEJ — 
TENDENCJE GLOBALNE

Rynek pracy intelektualnej jako odrębny segment rynku pracy jest zja­
wiskiem stosunkowo nowym. Rozwój techniki i technologii, przeobrażenia 
gospodarki, wzrost zamożności i konsumpcji wywołały zapotrzebowanie na 
nowe rodzaje usług. Dla świadczenia tych usług wymagane były coraz 
wyższe kwalifikacje, których dostarczyć mogło tylko wyższe wykształcenie. 
Zapotrzebowanie na to wykształcenie wymagało więc znacznego zwiększa­
nia personelu nauczającego. Wszystkie te komplementarne i wzajemnie 
wzmacniające się procesy stworzyły ogromny rynek pracy intelektualnej.

O szybkości i skali tych procesów może świadczyć fakt, że np. we Fran­
cji w 1806 r. liczba ludności aktywnej zawodowo wynosiła 12,9 min osób, 
z czego 65% zatrudniał sektor I (głównie rolnictwo), w sektorze II (prze­
mysł przetwórczy) pracowało 20%, a w sektorze III (usługi) — jedynie 
15%. W 1974 r. liczba czynnych zawodowo wzrosła do 22,2 min osób, na­
tomiast zatrudnienie w sektorze pierwszym spadło do 11%, w sektorze II 
— wzrosło do 39%, natomiast w sektorze III — przekroczyło 50%. W pięt­
naście lat później, w 1990 r., liczba czynnych zawodowo wynosiła 24,3 min, 
zatrudnienie w sektorze I spadło do 6%, w sektorze II — do 29%, zaś 
w sektorze III osiągnęło 65% (Morin, 1994, s. 29).

Równocześnie z przekształceniami gospodarki rosło wykształcenie lud­
ności. Warto pamiętać, że w początku naszego stulecia, w 1900 r., jedy­
nie 1% ludności Francji miał maturę, w 1960 r. odsetek ten wynosił 12%, 
a w 1992 r. — przekroczył 50%. Przez pierwszą połowę stulecia wykształ­
cenie średnie było czymś rzadkim i wyjątkowym. Np. w przedwojennej

23



Polsce m atura «nobilitowała» i była potwierdzeniem znacznego awansu 
społecznego.

Tuż przed II wojną światową, nie tylko w Polsce, ale także w krajach 
zachodnich, posiadanie wykształcenia wyższego było zjawiskiem jeszcze 
rzadszym. We Francji np. przed 1939 r. jedynie 4% danej klasy wieku 
uczęszczało do szkół wyższych. Odsetek ten wzrósł do 12% w 1960 r. 
i do 25% w 1975 r., by obecnie (1992 r.) przekroczyć 50%. W 1900 r. 
było we Francji ok. 30 tys. studentów, w 1939 r. — 80 tys., w 1960 r. — 
500 tys., a obecnie — 1900 tys. (Morin, 1994, s. 79). Natomiast w Polsce 
w roku akademickim 1938/39 studiowało 48 tys. osób, w 1960 r. — 166 tys., 
a obecnie — 545 tys.

W ciągu ostatnich 30 lat dokonał się więc zasadniczy przełom w po­
ziomie wykształcenia ludności niemal we wszystkich krajach Europy i nie­
których krajach Ameryki i Azji, przy czym był on szczególnie spektakularny 
w krajach wysoko rozwiniętych i w Korei Południowej, w której kształcenie 
znacznie wyprzedzało rozwój gospodarczy.

System edukacyjny Korei Południowej opiera się na sześcioletniej 
szkole podstawowej oraz również sześcioletnim dwustopniowym szkolnic­
twie średnim. W 1953 r. tylko 60% dzieci uczęszczało do szkoły podsta­
wowej, a 100% wskaźnik skolaryzacji na tym poziomie osiągnięto dopiero 
w 1970 r. W 1953 r. jedynie 21% dzieci uczęszczało do szkół średnich. Obe­
cnie 80% młodzieży w wieku 15-18 lat objęte jest szkolnictwem średnim 
(Bassa, 1994).

Kraje Europy Środkowej i Wschodniej oraz ZSRR zanotowały również 
pewien postęp w dziedzinie wykształcenia społeczeństwa, był on jednak 
mniejszy niż w krajach kapitalistycznych, mimo że osiągnięcia w dziedzi­
nie oświaty były jednym z ulubionych przykładów mających demonstrować 
wyższość systemu socjalistycznego. Osiągnięcia te nie były jednak zbyt wiel­
kie, szczególnie w Polsce, gdzie np. liczba studentów na 10 tys. ludności, 
począwszy od 1975 r., stale malała: ze 137 do 91 w 1987 r.

Jednym z czynników wpływających na rozwój rynku pracy intelektual­
nej był rozwój sektora usług. Sektor ten jest bardzo zróżnicowany i zatru­
dnia oczywiście osoby o rozmaitym poziomie kwalifikacji, od sprzątaczki do 
informatyka-programisty. Generalnie jednak, poziom kwalifikacji pracow­
ników usług jest wyższy niż pracowników rolnictwa czy przemysłu. Jednym 
z najszybciej rozwijających się działów usługowych są usługi dla przed­
siębiorstw. Niektórzy ekonomiści zauważają, nie bez racji, że wiele ro ­
dzajów działalności usługowej powstało wskutek racjonalizacji zatrudnie­
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nia w przedsiębiorstwach przemysłowych, którym nie opłaca się zatrudniać 
własnych służb prawnych, projektowych czy reklamowych, a nawet sprząta­
czek i lepiej oraz taniej jest powierzyć te czynności wyspecjalizowanym fir­
mom. Stąd gwałtowny rozwój usług świadczonych przedsiębiorstwom (por. 
tab. 2.1).

Tabela 2.1
Usługi dla przedsiębiorstw we Francji, zatrudnieni w tysiącach

Rodzaje usług 1983 1986 1989

Pracownie architektoniczne 41,9 42,9 48,9
Kancelarie prawnicze 110,1 106,1 124,9
Księgowi i audytorzy 84,9 93,0 109,8
Studia techniczne 108,5 109,2 130,0
Inżynieria informatyczna i organizacja 45,6 84,5 136,9
Prace informatyczne 54,7 62,7 73,1
Reklama 50,6 60,8 79,2
Usługi różne 186,7 228,1 300,6
Sprzątanie 153,6 170,8 202,6

Ogółem 837,0 958,0 1206,0

Źródło: P. Morin, La grande mutation du travail et de I’emploi, Les editions
d’organisation, Paris 1994, s. 35.

Z punktu widzenia kształtowania rynku pracy, w tym rynku pracy in­
telektualnej, usługi w krajach Unii Europejskiej odgrywają najważniejszą 
rolę, toteż zmniejszenie bezrobocia może nastąpić jedynie przez tworze­
nie nowych miejsc pracy właśnie w tym sektorze. Przemysł, wskutek coraz 
większej automatyzacji procesów produkcyjnych, nadal będzie zmniejszał 
zatrudnienie.

W latach osiemdziesiątych najwięcej miejsc pracy powstawało według 
kolejności w: administracji lokalnej, szkolnictwie średnim, gastronomii, 
pracowniach zajmujących się informatyką i organizacją, supermarketach, 
domach opieki dla ludzi starych, hipermarketach, zakładach opieki dla 
niepełnosprawnych ludzi dorosłych, różnych usługach dla przedsiębiorstw, 
firmach zajmujących się sprzątaniem, szpitalach, transporcie drogowym, na 
poczcie i w telekomunikacji, w gabinetach medycznych, kształceniu doro­
słych, lokalnych instytucjach działalności społecznej, nauczaniu przedszkol­
nym, zakładach dla niepełnosprawnych dzieci oraz w kancelariach eksper­
tów finansowo-księgowych (Morin, 1994, s. 37).
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Jedną z cech współczesnego rynku pracy w krajach zachodnich jest 
znaczne rozpowszechnienie pracy w niepełnym wymiarze godzin. Zjawi­
sko to wynika zarówno ze zróżnicowanego zapotrzebowania pracobiorców, 
którzy poszukują pracy na trzy-cztery godziny dziennie, ponieważ wycho­
wują małe dzieci, prowadzą gospodarstwo domowe, dokształcają się, jak 
i ze zróżnicowanych potrzeb pracodawców, którzy często poszukują pra­
cowników także na ściśle określone godziny.

Tygodnik «Time» w kwietniu 1993 r. podał znamienne dane o prze­
kształceniach rynku pracy w USA. O ile w 1973 r. 500 największych firm 
amerykańskich, przebadanych przez tygodnik «Fortune», zatrudniało 19% 
siły roboczej, to w dziesięć lat później — już tylko 10%. Równocześnie 
560 tys. osób było zatrudnianych na dniówkę («a day’s work for a day’s 
pay»). 90% z 365 tys. miejsc pracy, które powstały w lutym 1993 r., były to 
posady w niepełnym wymiarze czasu pracy. Pracodawcy nie wymagają już 
od pracowników lojalności, a jedynie świadczenia ściśle określonej pracy. 
Praca chroniona długoterminowymi umowami o pracę pod opiekuńczym 
parasolem związków zawodowych odchodzi w przeszłość. Obecnie każdy 
musi dbać o siebie (Morin, 1994, s. 105).

2.1. Główne kierunki kształcenia na poziomie wyższym

Charakterystykę rynku pracy intelektualnej w krajach Unii Europej­
skiej, w porównaniu z sytuacją w Polsce, należy rozpocząć od strony podaży, 
tzn. liczby osób kształcących się na wyższych uczelniach. Pod koniec lat 
osiemdziesiątych najwyższy wskaźnik — 300 studentów na 10 tys. mieszkań­
ców — miała Hiszpania, która nadrabiała i nadrabia znaczne zaległości 
w zakresie kształcenia na poziomie wyższym, najniższy zaś — Portuga­
lia, która, jak na razie, nie zdołała jeszcze rozwinąć w sposób odpowiedni 
kształcenia na poziomie wyższym. Wyraża się to m.in. dotkliwym brakiem 
kadr o tym poziomie wykształcenia. Średni wskaźnik skolaryzacji na po­
ziomie wyższym dla 12 krajów UE wynosił 254 i był blisko dwa i pół raza 
wyższy niż analogiczny wskaźnik dla Polski (rys. 2).

Również wskaźnik dostępności wyższego wykształcenia, który informuje 
o odsetku studiujących w danej klasie wieku, jest w Polsce znacznie niższy 
od wskaźników charakterystycznych dla krajów Europy Zachodniej i wy-
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2 Tylko N iemcy Zachodnie

Rys. 2 Liczba studentów na 10 tys. mieszkańców w krajach Unii
Europejskiej1 i w Polsce w latach osiemdziesiątych

nosi 8,4%, podczas gdy w najniżej notowanej Portugalii 16% młodzieży 
z danego rocznika rozpoczyna studia wyższe (rys.3).

Podczas gdy w krajach Unii Europejskiej liczba studentów systema­
tycznie wzrastała, to w Polsce, począwszy od roku akademickiego 1975/76, 
notowano systematyczny spadek (rys. 4) zarówno w liczbach bezwzględ­
nych, jak i na 10 tys. mieszkańców. Wprawdzie w ostatnich latach nastąpił 
wzrost w liczbach bezwzględnych o 28 tys. i w 1992 r. liczba studentów 
przekroczyła poziom z 1975 r., to jednak — względnie licząc —  nastąpił 
w tym okresie spadek ze 137 do 103 na 10 tys. mieszkańców.

Wydatki ponoszone przez poszczególne kraje na kształcenie wyższe są 
bardzo znaczne i wynoszą obecnie od ponad 12 tys. $ na 1 studenta rocznie 
w Luksemburgu i blisko 11 tys. w Danii do 2,5 tys. w Hiszpanii (rys. 5). 
W Polsce wydatki te kształtują się na poziomie ok. 625 $ i są ponad 10- 
-krotnie mniejsze niż średnia dla krajów OECD. Mimo że wydatki polskie 
i innych krajów nie są całkowicie porównywalne, chociażby ze względu na 
różne poziomy produktu krajowego brutto, to różnica jest i tak ogromna. 
Rys. 6 pokazuje relację między wydatkami publicznymi na 1 studenta a pro­
duktem krajowym brutto przypadającym na 1 mieszkańca w krajach zacho­
dnich. Dla Polski relacja ta wynosi szacunkowo ok. 40%.
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1 Bez Grecji
2 Tylko N iem cy Zachodnie
* W skaźnik dostępności wyższego wykształcenia jest to stosunek 

liczby studentów pierwszego roku do liczby ludności 
w odpow iednie j klasie wieku

Rys. 3 Wskaźnik dostępności wyższego wykształcenia* w krajach Unii
Europejskiej1 i w Polsce w latach osiemdziesiątych

Struktura rozpoczynających studia na I roku w latach osiemdziesiątych 
różni się dość znacznie w poszczególnych krajach. Poza Polską i b. Ju­
gosławią najwięcej osób studiowało nauki techniczne i ścisłe w Szwajcarii, 
w pozostałych zaś krajach proporcje były niemal identyczne. Nauki huma­
nistyczne i społeczne były najbardziej popularne w Holandii i we Włoszech, 
natomiast dużo mniej w Szwecji, Szwajcarii i b. Jugosławii, najmniej zaś 
w Polsce. Ekonomia, prawo i zarządzanie cieszyły się najmniejszą popular­
nością w b. Jugosławii oraz w Polsce i Danii, największą zaś w Szwajcarii 
i Hiszpanii. Znaczne różnice występowały także w przypadku medycyny, 
która znajdowała relatywnie najwięcej zwolenników w Szwecji, Danii i Pol­
sce, najmniej zaś w Szwajcarii i we Włoszech (rys. 7).

Wraz z upowszechnieniem wyższego wykształcenia maleje sprawność 
nauczania, a odsetki osób porzucających studia są w niektórych krajach bar­
dzo znaczne. Porzucanie studiów wynika z kilku przyczyn, wśród któiych 
wymienić można: brak selekcji przy przyjmowaniu na pierwszy rok stu­
diów; słabe rozeznanie studentów w charakterze studiów, które okazują 
się niezgodne z ich zainteresowaniami; niedostosowanie warunków mate-
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Rys. 4 Zmiany liczby studentów w krajach Unii Europejskiej i w Polsce 
(liczba studentów w roku akademickim 1975/76 = 100)
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Rys. 5 Wydatki publiczne na 1 studenta w dolarach USA w wybranych 

krajach pod koniec lat osiemdziesiątych

rialnych uczelni i liczby nauczycieli akademickich do liczby studentów, co 
wynika z przeciążenia wielu uczelni liczbą studentów. Jedną z przyczyn 
odsiewu, choć stosunkowo mniej ważną, jest także praca zarobkowa stu-
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Rys. 6 Wydatki publiczne na 1 studenta w % PKB na 1 mieszkańca 
w wybranych krajach pod koniec lat osiemdziesiątych

1 Dane dla Polski nie sumują się do 100 ze względu na nieco inne niż 
w  pozostałych krajach grupowanie kierunków studiów

Rys. 7 Odsetek osób rozpoczynających studia wyższe na poszczególnych 
kierunkach w wybranych krajach w latach osiemdziesiątych

dentów, która dla młodzieży z uboższych kategorii społecznych jest jednak 
często koniecznością.

Odsetki młodzieży porzucającej studia są w poszczególnych krajach bar­
dzo zróżnicowane. Istotne różnice występują także między poszczególnymi 
dyscyplinami. Wbrew oczekiwaniom wielkość odsiewu nie ma związku ze
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stopniem trudności studiów. Najmniejszy odsetek porzucających studia 
w pięciu krajach badanych przez OECD występuje na medycynie, które to 
studia są najdłuższe i najbardziej uciążliwe. Podobnie jest w przypadku stu­
diów technicznych, aczkolwiek odsiew jest tutaj relatywnie większy. Wszel­
kie natomiast rekordy biją nauki społeczne, ekonomia i prawo. Spośród 
pięciu badanych krajów najwięcej osób porzuca studia w Austrii (w przy­
padku nauk społecznych aż 63%). Najmniejszy odsiew ma miejsce na 
uczelniach niemieckich, gdzie odsetki porzucających studia są o kilkana­
ście punktów niższe niż w pozostałych analizowanych krajach i, z wyjątkiem 
studiów technicznych (12% odsiewu), nie przekraczają 10% (rys. 8).

medycyna prawo rolnictwo nauki humanistyka ekonomia nauki nauki
ścisłe społeczne techniczne

|  Austria g  Holandia [ ]  Niemcy11  Szwecja [ ]  Włochy

1 Tylko Niemcy Zachodnie

Rys. 8 Odsetek osób porzucających studia wyższe na poszczególnych 
kierunkach w wybranych krajach w latach osiemdziesiątych

Inne dane potwierdzają największą sprawność nauczania uczelni nie­
mieckich i holenderskich, a także brytyjskich i duńskich. Znacznie mniej­
sza sprawność występuje natomiast we Francji i Hiszpanii, a szczególnie 
we Włoszech (rys. 9).

Stosunkowo niska sprawność nauczania uczelni wyższych w wielu kra­
jach powoduje, że studia kończy znacznie mniejszy odsetek danego rocz­
nika niż je rozpoczyna. Dlatego liczba osób wchodzących na rynek pracy 
intelektualnej zależy nie tylko od stopnia upowszechnienia szkolnictwa wy­
ższego, ale także od sprawności nauczania.
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1 Odsetek kończących studia w stosunku do rozpoczynających
2 Tylko Niemcy Zachodnie

3 Wskaźnik sprawności nauczania dla Hiszpanii równy 69,3% dotyczy studiów pięcioletnich, 
zaś równy 48,9% dotyczy studiów trzyletnich

Rys. 9 Wskaźnik sprawności nauczania1 w szkołach wyższych 
w wybranych krajach w latach osiemdziesiątych

2.2. Charakterystyka rynku pracy intelektualnej w wybranych 
krajach europejskich.

Przedstawienie głównych cech zachodniego rynku pracy intelektualnej 
umożliwia porównanie sytuacji istniejącej w rozwiniętych krajach kapita­
listycznych i w Polsce. Jest ono o tyle istotne, że pozwala zobrazować 
dokonujące się przeobrażenia i ocenić dystans dzielący Polskę od krajów 
Europy Zachodniej.

Udział osób z wyższym wykształceniem w ludności czynnej zawodowo 
różni się dość znacznie w poszczególnych krajach, dla których dane znaj­
dują się w cytowanym raporcie OECD. Największy odsetek osób z wyższym 
wykształceniem występuje wśród czynnych zawodowo w Norwegii (22%), 
najniższy zaś — co może wydać się zaskakujące — w Szwajcarii (6%). 
Stosunkowo niskie są również odsetki w Niemczech i we Francji, co jest 
prawdopodobnie związane ze znacznym udziałem robotników cudzoziem­
skich w zasobach siły roboczej. Na tym tle Polska, z prawie 13% udziałem
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|  lata 70. 1  lata 80.

1 Tylko Niemcy Zachodnie
* Dane dotyczą różnych lat z dekady lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych 

Rys. 10 Udział osób z wyższym wykształceniem wśród czynnych zawodowo
w wybranych krajach w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych*

osób z wyższym wykształceniem w czynnych zawodowo, zajmuje wśród 10 
analizowanych krajów miejsce przeciętne (rys. 10).

Jest rzeczą oczywistą, że największy odsetek osób z wyższym wykształ­
ceniem zatrudniony jest w nauce i szkolnictwie wyższym. Zwraca jednak 
uwagę fakt, że np. w Polsce odsetek osób z wyższym wykształceniem w tych 
działach jest o ok. 20 punktów procentowych niższy niż w Niemczech Za­
chodnich. Również w służbie zdrowia pracuje w Polsce relatywnie mniej 
specjalistów z wyższym wykształceniem niż w niejednym kraju zachodnim, 
natomiast w handlu z kolei — nieco więcej (tab. 2.2).

W krajach o rozwiniętej gospodarce rynkowej sektor publiczny zatru­
dnia 50-60% specjalistów z wyższym wykształceniem. Wyjątkiem są w tym 
przypadku Niemcy, gdzie udział ten wynosi aż 2/3. Oczywiście wskaźnik 
polski — 86% udział zatrudnionych z wyższym wykształceniem w sekto­
rze publicznym — jeszcze rażąco odbiega od standardów europejskich 
(rys. 11).

Proporcje osób z wyższym wykształceniem zatrudnionych w poszcze­
gólnych sektorach różnią się w zależności od rodzaju ukończonych stu­
diów. I tak np., co jest rzeczą oczywistą, absolwenci studiów nauczyciel­
skich niemal w całości w Austrii i w znacznym odsetku w Niemczech znaj­
dują zatrudnienie w sektorze publicznym. Również osoby o wykształceniu



Tabela 2.2
Odsetek osób z wyższym wykształceniem według działów gospodarki w wybranych krajach

Działy
gospodarki

Polska Hiszpania b. Jugo­
sławia

Niemcy1 Szwecja

1993 1989 1988 1989 1991
Rolnictwo 0,5 1,1 2,4
Przemysł 5,1 5,3 6,5 6,4
Handel 6,6 4,9 4,2
Banki i ubezpie­
czenia

17,9 23,9 8,5

Badania, eduka­
cja, sport

42,4

52,0

51,7 62,0 47,1

Zdrowie 14,7 27,1 19,6 10,6
Administracja
publiczna

29,7

Ogółem 12,7 11,6

1 Tylko Niemcy Zachodnie

Źródło: Zatrudnienie w gospodarce narodowej 1993, GUS, Warszawa 1993; De
1’enseignement superieur a l ’emploi. Rapport de synthese, OCDE, Paris 1993, ss. 96-99.

humanistycznym i w zakresie nauk ścisłych częściej znajdują zatrudnienie 
w sektorze publicznym niż prywatnym. W przypadku prawników jedynie 
we Francji większość jest zatrudniona w sektorze prywatnym. Inżynierowie 
natomiast pracują głównie w sektorze prywatnym. Wyjątkiem jest Austria, 
gdzie występuje znaczna liczba inżynierów zatrudnionych w sektorze pu­
blicznym, co wynika z dość wysokiego w tym kraju poziomu etatyzacji 
gospodarki (tab. 2.3).

Jak już stwierdzono poprzednio, powszechnie obserwowaną ten­
dencją w krajach rozwiniętych jest rozwój rynku pracy intelektualnej. 
W niektórych krajach, jak np. w Niemczech, USA i Wielkiej Brytanii 
ok. 1/5 ogółu zatrudnionych to kadry kierownicze i specjaliści z wyższym 
wykształceniem. Udział tej kategorii na rynku pracy wzrasta o kilka punk­
tów procentowych rocznie. Według istniejących prognoz w trzech wymie­
nionych krajach 1/4 ogółu zatrudnionych będzie należała w 2000 r. do 
kategorii kierowników i specjalistów z wyższym wykształceniem.
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1 Tylko Niemcy Zachodnie

Rys. 11 Odsetek osób z wyższym wykształceniem zatrudnionych 
w sektorze publicznym w wybranych krajach w końcu lat osiemdziesiątych

Tabela 23
Osoby z wyższym wykształceniem kierujące się do poszczególnych sektorów według 

kierunków wykształcenia, w%

Kraj
Sektor

Nauczy­
cielskie

Humanis­
tyczne

Ekono­
miczne

Prawnicze Nauki
ścisłe

Nauki
tech­

niczne

Austria, 1987

sektor publiczny 90 88 22 51 58 39
sektor prywatny 10 12 78 49 42 61

Francja, 1987

sektor publiczny — 62 36 36 54 8
sektor prywatny — 38 64 64 46 92

Niemcy1, 1985

sektor publiczny 74 68 25 39 55 27
sektor prywatny 26 32 75 61 45 73

1 tylko Niemcy Zachodnie

Źródło: De 1’enseignement superieur a l ’emploi. Rapport de synthise, OCDE, Paris 1993,



Najszybszy przyrost w Stanach Zjednoczonych dotyczy inżynierów- 
-elektryków, informatyków, księgowych, lekarzy i prawników. W Niem­
czech najszybciej rośnie zatrudnienie w zarządzaniu, organizacji i koordy­
nacji. W Wielkiej Brytanii — w dziedzinie sztuki i nauk humanistycznych, 
w następnej zaś kolejności wzrasta zapotrzebowanie na inżynierów i pra­
cowników naukowych oraz kadry kierownicze. We Francji z kolei najszyb­
ciej przyrasta zatrudnienie w przypadku kierowników w sektorze prywat­
nym oraz w informacji, sztuce i spektaklach. Szybko rośnie także liczba 
profesorów wyższych uczelni i innych pracowników naukowych (tab. 2.4- 
-2.7).

Tabela 2.4
Udział kierowników i specjalistów z wyższym wykształceniem w całości zatrudnienia 

w Stanach Zjednoczonych

Kategoria zawodowa

%  w całości zatrudnienia %  rocznej 
zmienności

1982-20001982 2000

Kadry kierownicze ogółem 9,5 10,2 1,8

w tym:

dyrektorzy 2,1 2,2 1,6

księgowi (audytorzy) 0,8 1,0 2,4

marketing 0,2 0,3 2,0

Specjaliści ogółem 12,1 12,9 1,7

w tym:

inżynierowie-elektrycy 0,4 0,4 2,8

informatycy 0,3 0,4 2,8

nauczyciele w szkołach podstawowych 1,4 1,4 1,3

prawnicy 0,5 0,5 2,2

lekarze 0,4 0,5 2,3

Razem w% 

Razem w tys.

21,6

24121

23,1

30808

1,8

Ogółem zatrudnienie w tys. 111 623 133 030 1,3

Źródło: De 1’enseignement superieur a 1’emploi. Rapport de synthhe, OCDE, Paris 1993, 
s. 94.
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2.3. Podaż i popyt na rynku pracy intelektualnej

Interesujące są informacje o udziale absolwentów wyższych uczelni 
wśród zatrudnianych specjalistów z wyższym wykształceniem. Dane te 
nie tylko potwierdzają zróżnicowaną wielkość podaży tej kategorii osób, 
ale także odmienną politykę kadrową firm i instytucji. Największy odse­
tek, blisko 30% absolwentów wśród zatrudnianych pracowników z wyższym 
wykształceniem, występuje w Belgii i Luksemburgu, najniższy zaś we Wło­
szech i Wielkiej Brytanii (rys. 12).

Tabela 2.5
Udział kierowników i specjalistów z wyższym wykształceniem w całości zatrudnienia

w Niemczech1

Dział

%  w całości zatrudnienia % rocznej zmienności

1976 1987 2010 1976-1987 1987-2010

B&R i planowanie 4,6 4,7 7,0 0,7 2,0

Zarządzanie, organizacja, koordynacja 4,3 5,5 9,3 2,8 2,6

Administracja ogólna 4,8 4,2 5,3 -0 ,9 1,4

Zdrowie, nauczanie, informacja 9,0 10,4 15,9 1,8 2,2

Razem w% 22,7 24,8 37,5 1,3 2,1

Razem w tys. 5 826 6 699 10886

Zatrudnienie ogółem w tys. 25 738 27 035 29 032 0,4 0,3

1 Tylko Niemcy Zachodnie.
Źródło: De 1’enseignement sapeńeur i  1’emploi. Rapport de synth&se, OCDE, Paris 1993, 

s. 93.

Mimo znacznego i stale wzrastającego bezrobocia we wszystkich kra­
jach europejskich, sytuacja na rynku pracy intelektualnej jest znacznie ko­
rzystniejsza niż na innych rynkach, a bezrobocie wśród specjalistów z wy­
ższym wykształceniem — stosunkowo niewielkie (rys. 13). Jedynym wyjąt­
kiem wśród analizowanych krajów jest Hiszpania, gdzie wskaźniki bezro­
bocia wśród osób z wyższym wykształceniem są relatywnie wysokie. Bio-
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Tabela 2.6
Udział kierowników i specjalistów z wyższym wykształceniem w całości zatrudnienia

w Wielkiej Brytanii

%  w całości 
zatrudnienia

% rocznej zmienności

Kategoria zatrudnienia

1971 1995 1971-81 1981-86 1986-95

Kadry kierownicze 2,4 3,6 2,3 1,4 2,0

Edukacja 3,3 4,5 2,2 0,6 1,4

Zdrowie 3,0 5,3 3,2 2,7 1,8

Inni specjaliści 3,5 5,8 2,4 3,2 1,8

Sztuka i nauki humanistyczne 0,6 1,3 2,3 4,6 3,1

Inżynierowie, pracownicy naukowi 1,9 3,6 2,8 3,0 2,1

Razem w% 

Razem w tys.

14,7

3580

24,1 

6 099
3.91

Zatrudnienie ogółem 24143 25 667 -0 ,0 6 0,24 0,63

11971-1995.
Źródło: De l’enseignement superieur a l ’emploi. Rapport de synth&se, OCDE, Paris 1993,

s. 93.

rąc pod uwagę przekształcenia gospodarcze i prognozy wzrostu zatrudnie­
nia w działach zatrudniających specjalistów z wyższym wykształceniem, 
można się spodziewać, że również w nadchodzących latach ta kategoria 
będzie miała największe szanse uzyskania pracy, a rynek pracy intelek­
tualnej w większości krajów będzie się charakteryzował pewną nadwyżką 
popytu nad podażą. Do wyjątków należą obecnie takie kraje, jak Irlandia 
i Holandia, w których rozwój kształcenia na poziomie wyższym przekracza 
możliwości zatrudnienia na krajowym rynku pracy intelektualnej. Absol­
wenci irlandzkich i holenderskich uczelni znajdują jednakże zatrudnienie 
stosunkowo łatwo w innych krajach Unii Europejskiej i w Stanach Zjed­
noczonych.

Interesujące są informacje na temat oceny rynku pracy intelektualnej 
w Niemczech Zachodnich pod względem okresu poszukiwania pracy, saty­
sfakcji z pracy i stabilności zatrudnienia, dokonanej przez absolwentów 
różnych kierunków studiów pod koniec lat osiemdziesiątych (tab. 2.8).
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Na pierwszym miejscu (krótki okres szukania pracy, stabilne zatrudnie­
nie, duża satysfakcja z pracy) znajdowały się nauki techniczne, a następnie 
prawo i ćkonomia. Najgorzej pod tym względem wypadły nauki społeczne. 
Ogólnie rzecz biorąc, 59% badanych oceniło pozytywnie, pod względem 
trzech powyższych cech, niemiecki rynek pracy. Następny w kolejności od­
setek (14%) oceniło okres szukania zatrudnienia jako krótki, a pracę — 
jako satysfakcjonującą, jednakże bez przyszłości. Jest rzeczą zastanawia­
jącą, że wśród zawodów bez przyszłości na pierwszym miejscu znalazła się 
medycyna (39%). Mniejsze zdziwienie może budzić miejsce następnych 
w kolejności nauk społecznych i ścisłych.

W  większości krajów europejskich inżynierowie są tą kategorią zawo­
dową, która najszybciej znajduje zatrudnienie i ma najbardziej korzystną 
sytuację na rynku pracy intelektualnej. Popyt na inżynierów przewyższa 
podaż we wszystkich analizowanych krajach z wyjątkiem Holandii i Danii, 
a największy deficyt inżynierów ma miejsce we Włoszech i Francji (rys. 14). 
Mimo ogólnie wysokiego popytu na inżynierów, najbardziej poszukiwani 
są specjaliści w zakresie elektroniki i informatyki. Między poszczególnymi 
krajowymi rynkami pracy istnieją jednak pewne różnice, np. w Austrii naj­
bardziej poszukiwani są metalurdzy.
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Tabela 2.7
Udział kierowników i specjalistów z wyższym wykształceniem w całości zatrudnienia we

Francji

Kategoria zatrudnienia

% w całości 
zatrudnienia

% rocznej 
zmienności

1982-20001982 2000

Wolne zawody 1,1 1,4 2,0

Kierownicy w sektorze publicznym 1,1 1,3 1,7

Profesorowie, naukowcy 1,6 2,2 2,5

Informacja, sztuka, spektakle 0,5 0,7 3,0

Kierownicy w sektorze prywatnym 2,6 4,4 3,9

Inżynierowie 1,7 3,0 1,9

Razem w% 8,6 13,0 —

Razem w tys. 1857 3 226 3,1

Zatrudnienie ogółem 21446 24623 0.8

Źródło: De 1’enseignement supeńeur a 1’emploi. Rapport de synthbse, OCDE, Paris 1993,

s. 91.

Wynagrodzenie inżynierów jest — ogólnie rzecz biorąc — względnie 
wysokie, jednakże zróżnicowania w tym zakresie są dość znaczne. Np. we 
Francji w najgorszej sytuacji znajdują się inżynierowie-agronomowie, 
którzy po roku pracy mogą uzyskać 75% średniej płacy inżynierów in­
nych specjalności, a chemicy — 85-90%. W Niemczech pierwsza płaca 
inżyniera budowlanego jest nawet niższa niż średnia dla specjalistów z uni­
wersyteckim wykształceniem.

Sytuacja osób z wykształceniem w zakresie nauk ścisłych jest na rynku 
pracy intelektualnej w większości krajów europejskich nawet lepsza niż in­
żynierów. W Niemczech np. płaca fizyków i chemików jest o 6% wyższa 
niż inżynierów, a o 17% wyższa niż średnia płaca osób z wykształceniem 
uniwersyteckim. Niezła, choć nie tak dobra, jest sytuacja tego typu specja­
listów w Danii i Holandii, natomiast w innych krajach ich płace są niższe 
niż inżynierów i oscylują wokół średniej płacy osób z wyższym wykształce­
niem. W Szwecji np. specjaliści w naukach ścisłych zarabiają nawet o 1/4 
mniej od inżynierów.
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%  bezrobotnych z wykształceniem :

1 Tylko Niemcy Zachodnie 

Rys. 13 Stopa bezrobocia wśród osób z wykształceniem podstawowym 
i wyższym w wybranych krajach na przełomie lat osiemdziesiątych i 

dziewięćdziesiątych

Wykształcenie ekonomiczne daje również niezłą pozycję na rynku pracy 
intelektualnej, a możliwe do uzyskania płace są porównywalne z wyna­
grodzeniem inżynierów. Nieco gorsza jest natomiast sytuacja prawników, 
którzy rzadziej od ekonomistów uzyskują stałe zajęcie.

Specjaliści w zakresie nauk humanistycznych i społecznych najczęściej 
znajdują pracę w oświacie, ich płace są zwykle niższe, a zatrudnienie mało 
stabilne. Wśród tej kategorii największy odsetek pracuje okresowo, naj­
większe jest też bezrobocie.

We wszystkich krajach europejskich występuje zjawisko dekwalifikacji, 
to znaczy zatrudniania osób z wyższym wykształceniem na stanowiskach nie 
wymagających takiego wykształcenia. Przykładowo: we Francji po ukoń­
czeniu studiów magisterskich w zakresie nauk ścisłych 12,6% osób spośród 
ogółu zatrudnionych o tym poziomie wykształcenia pracuje na stanowi­
skach techników, a 2,7% — robotników. Po ekonomii i prawie odsetek 
pracowników umysłowych i robotników wynosi 9,4%, a po naukach hu­
manistycznych i społecznych — 5,7%. Ogółem, odsetek osób z pełnym 
(magisterskim) wyższym wykształceniem zatrudnionych na stanowiskach 
nie wymagających takich kwalifikacji wynosi we Francji 6,9%. W Fin­
landii udział magistrów zatrudnionych na stanowiskach nie wymagających
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Tabela 2.8
Ocena sytuacji na zachodnioniemieckim rynku pracy i satysfakcji z zawodu według 

kierunków ukończonych studiów w 1988 r.

Kierunek studiów

Rodzaje odpowiedzi

1 2 3 4 5 6 7 8

w %

Nauczycielski 57 4 2 4 13 1 10 9

Nauki społeczne 36 10 12 7 17 4 11 3

Prawo 67 4 6 2 7 — 13 —

Ekonomia 65 4 17 11 — 1 1

Nauki ścisłe 53 6 12 4 16 4 3 :

Medycyna 47 4 5 2 39 — 4 —

Nauki techniczne 79 — 11 1 5 — 2 ' i

Ogółem 59 4 9 4 14 1 6 3

1. Krótki okres szukania pracy, stabilne zatrudnienie, duża satysfakcja z pracy.
2. Długi okres szukania pracy, stabilne zatrudnienie, duża satysfakcja z pracy.
3. Krótki okres szukania pracy, stabilne zatrudnienie, brak satysfakcji z pracy.
4. Długi okres szukania pracy, stabilne zatrudnienie, brak satysfakcji z pracy.
5. Krótki okres szukania pracy, zatrudnienie bez przyszłości, duża satysfakcja z pracy.
6. Długi okres szukania pracy, zatrudnienie bez przyszłości, duża satysfakcja z pracy.
7. Krótki okres szukania pracy, zatrudnienie bez przyszłości, brak satysfakcji z pracy.
8. Długi okres szukania pracy, zatrudnienie bez przyszłości, brak satysfakcji z pracy.

Źródło: De 1’enseignement supćrieur a l'emploi. Rappon de synliie.se, OCDE, Paris 1993, 

s. 109.

wyższego wykształcenia waha się od 4% wśród prawników do 10% w przy­
padku specjalistów od zarządzania.

Odsetek kobiet zatrudnionych niezgodnie z poziomem wykształcenia 
jest z reguły dwukrotnie wyższy niż mężczyzn. W Wielkiej Brytanii np. naj­
więcej osób pracuje niezgodnie ze swoimi kwalifikacjami po ukończeniu 
studiów humanistycznych i społecznych, najmniej zaś po studiach ekono­
micznych. Ogółem, 5% osób pracuje w tym kraju na stanowiskach nie 
wymagających wyższego wykształcenia (De 1’enseignement, 1993, ss. 113— 
-126).
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Rys. 14 Podaż i popyt na inżynierów w wybranych krajach w 1990 r.,w tys.
osób

2.4. Zarobki osób z wyższym wykształceniem

We wszystkich krajach zachodnich wynagrodzenie osób z wyższym wy­
kształceniem jest wyraźnie wyższe niż osób z wykształceniem średnim i pod­
stawowym. Na rys. 15 przedstawiono wynagrodzenie osób z wykształce­
niem podstawowym i wyższym w stosunku do płacy osób z wykształce­
niem średnim. Specjaliści z wyższym wykształceniem relatywnie najwyższe 
wynagrodzenia osiągają w Finlandii i Portugalii. W tym ostatnim kraju 
wynagrodzenie osób z wykształceniem podstawowym jest z kolei relatyw­
nie najniższe. Najbardziej spłaszczone płace występują w Holandii i Danii 
zarówno w przypadku mężczyzn, jak i kobiet. Znacznie korzystniejszą sytu­
ację mają np. kobiety w USA, Szwajcarii i Portugalii, zarabiają bowiem — 
w porównaniu do kobiet ze średnim wykształceniem — relatywnie więcej 
niż mężczyźni z wyższym wykształceniem w porównaniu do mężczyzn ze 
średnim.

W państwach komunistycznych płace były znacznie bardziej spłaszczone 
niż w krajach o gospodarce rynkowej; obecnie ich rozpiętość powoli wzra­
sta. I tak np. w Polsce w 1991 r. płaca specjalistów z wyższym wykształce­
niem była o 58 punktów procentowych wyższa w porównaniu z płacą osób
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Rys. 15 Wskaźnik rocznych średnich zarobków według poziomu 
wykształcenia w % przeciętnych zarobków osób ze średnim 

wykształceniem na początku lat dziewięćdziesiątych

z wykształceniem średnim, natomiast wskaźnik płacy pracownika z wy­
kształceniem podstawowym wynosił 60 w porównaniu z płacą zatrudnio­
nego z wykształceniem średnim równą 100. Cechą szczególną krajów post­
komunistycznych, a zwłaszcza Polski, jest natomiast znacznie większe zróż­
nicowanie płac osób z wyższym wykształceniem niż w krajach zachodnich 
oraz wyraźna dyskryminacja części sektora publicznego: edukacji, nauki 
i służby zdrowia.
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ROZDZIAŁ 3

EWOLUCJA POZYCJI SPOŁECZNEJ 
PRACOWNIKÓW WYSOKO 
WYKWALIFIKOWANYCH W POLSCE

3.1. Historyczne uwarunkowania pozycji specjalistów 
na polskim rynku pracy

Obecne funkcjonowanie rynku pracy jest w znacznej mierze określone 
przez gospodarkę nakazowo-rozdzielczą i socjalistyczne stosunki pracy. Do 
najważniejszych wyznaczników socjalistycznego systemu gospodarczego na­
leżały: centralne planowanie i rozdzielnictwo materialnych czynników pro­
dukcji i konsumpcji, socjalistyczny zakład pracy oraz niewymienialna waluta 
pełniąca funkcję ąuasi-pieniądza.

Pod pojęciem socjalistycznego planowania rozumieć można proces 
przekształcania uchwał partyjnych w ustawy parlamentarne, przepisy wy­
konawcze i wskaźniki rzeczowe zlecane do wykonania zakładom pracy.

Socjalistyczny zakład pracy był specyficzną, względnie zorganizowaną 
całością złożoną z budynków, maszyn i obsługujących je ludzi, utworzoną 
w celu realizacji zadań planowych. Zakład pracy od kapitalistycznego 
przedsiębiorstwa różnił cel działalności gospodarczej. W przypadku przed­
siębiorstwa jest to zysk i utrzymanie pozycji rynkowej, w przypadku zaś za­
kładu pracy było to wygranie przetargu z administracją gospodarczą o uzy­
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skanie możliwie najniższych wskaźników planu do wykonania i możliwie 
największej ilości rzeczowych czynników produkcji.

Socjalistyczne zakłady pracy były pogrupowane według branż i podpo­
rządkowane instytucji gospodarczej zwanej centralnym zarządem lub zjed­
noczeniem, która została powołana do koordynacji wykonania planu w da­
nym dziale.

Niewymienialny pieniądz stał się jednym z instrumentów socjalistycz­
nego planowania i miał znaczenie pomocnicze, ograniczone głównie do 
sfery konsumpcji, a jego podstawową funkcją było zapewnienie równowagi 
między ilością wyprodukowanych dóbr konsumpcyjnych i wielkością global­
nego funduszu płac zaprojektowanego przez centralnego planistę. Budżet 
państwa w tym systemie odzwierciedlał swoistą fikcję planistyczną, a ponie­
waż wielkość emisji pieniądza wynikała ze wskaźników planu, to budżet — 
z samej definicji — musiał być zrównoważony. Natomiast decyzje inwesty­
cyjne nie były krępowane ilością dostępnego pieniądza, a niemal jedynym 
ich ograniczeniem była fizyczna dostępność materialnych czynników pro­
dukcji: surowców, maszyn i urządzeń oraz siły roboczej.

Możliwość skorzystania z tych dóbr w toku działalności produkcyjnej 
była uwarunkowana otrzymaniem przez potencjalnego inwestora «przy­
działu», czyli uzyskaniem miejsca w rozdzielniku na odpowiednio wysokiej 
pozycji. Ponieważ ilość dóbr jest zwykle ograniczona, to brak regulatora 
pieniężno-rynkowego powodował stały niedobór materialnych czynników 
produkcji.

Rozdzielnik był rodzajem instytucji ekonomiczno-administracyjnej. In­
stytucja ta polegała na koncentracji w ramach różnych szczebli administra­
cji gospodarczej uprawnień do podejmowania decyzji dotyczących przy­
działu potencjalnym inwestorom surowców, maszyn i siły roboczej. Roz­
dzielnik był zatem rodzajem skali dostępu do dóbr, na której porango- 
wane były socjalistyczne zakłady pracy. Im wyższa ranga danego zakładu, 
tym większe były szanse na uzyskanie danego dobra. Uzyskanie priorytetu 
w tym rankingu było jednym z elementów politycznego przetargu regional­
nych i branżowych grup nacisku.

System socjalistyczny, zgodnie z założeniami teoretyków marksizmu- 
-leninizmu, był okresem przejściowym do komunizmu, w którym gospo­
darka pieniężno-rynkowa przestałaby istnieć. W okresie przejściowym to­
lerowano więc w ograniczonym zakresie elementy rynku towarów i usług. 
W Polsce wynikało to z istnienia silnego sektora prywatnego w rolnic­
twie oraz znacznie słabszego w rzemiośle i usługach. Wprawdzie prywatne
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